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W ychodzi codziennie, z  w y ją tk ie m  n iedziei i dni św iątecznych , o g . 4 - e j  pop.
A dres Redakcji: W ilno , M ickiew icza  4 . T e le f. MS 2 28 .

PAŹDZIEfitUK Bi Jana z Dukli,
a f l Ju tro — NMP. Różańcowej

TE A TR Y  I W IDO W ISKA.
.P o ls k i' — .H iszpańska mucha". 
Powszechny’  —  .Kom endant Turm ".

K IN A :
„P o lo n ja ' —  .O jc iec  Bernardi". 
.Sztrem er’  —  Cienie i światła Paryża. 
.H elios’  —  „Je j zbrodniczy krok". 
P u x "  — „Cud nad Wisłą".

Restauracja Wróblewskiego
przy  u l. Adam a M ickiew icza  Ns 11,

dn. 29 b. m. została znowu otwarta. Śniadania, obiady, kąlacje. 
Gabinety. W czasie obiadów i kolacyj przygrywa kwartet pod dy

rekcją solisty Warszawskiej F ilharm onji.

Teatr Powszechny (gra. b. Ratusza).

ptJjŚl Komendant Turm
krot; w 3 akt. N ow iny i Tatarkiewicza. 

Początek o g. 8 w.

B IB L IO T E K I i- CZYTELNIE.
.U niw ersytecka blb ljo teka’  otwarta we 

w torki, środy, czwartki i p ią ik i od 10—2.
„Uniwersytecko czyte ln ia’  otwarta we 

w torki, środy, czwartki i piątki do 15 
b. m. od g. .0—2

C zyteln ia .Samokształcenie’  Im. Tomasza 
Zana (ul. Św. flnn y  7, m ury św. M i
chalskie) otwartą jest: od 11 — do 2 
przed południem (oprócz poniedział
ków) od 5ł /s — 8 po połud. W nie
dziele i święta: od 4 do 6 po połud.

C zyteln ia  pism i wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym Zarzecze 5 o t
warte codziennie od godz. ó-tej do 
godz. 8-ej wiecz.

T tftT R  POLSKI. Sala „Lutnie". 
Dziś poraź 2-gi

Hiszpańska mucha

l i  0Dr2DU]2
Z komisji do spraw zagranicznych.
Pod przewodnictwem p. Stanisława Grabskiego odbyło 

się posiedzenie sejmowej komisji spraw zagranicznych. Z ra
mienia rządu byli obecni pp. m inister spraw zagranicznych 
Skirm unt oraz Kossakowski. Omawiano sprawę Wilna w 
zwiejku ze znaną uchwałą Ligi Narodów. W celu przygoto
wania ewentualnej rezolucji Sejmu wybrano podkomisję, w 
której skład weszli pp. Osiecki, Czerniewski, Niedziałkowski 
i Stanisław Grabski.

Wynurzenia i  grajektie j.  Hymansa.
P. M i i  im  i i « «  i i  s il w i n t

O iEŁDA W ILEŃSKA.
(Urzędow a).

Z dn. 29 września 1921 roku.

RYGA. (Pat.). Purickis oświad
czył prasie w sprawie projektu 
Hymansa, że obydwie strony od
rzuciły go, jako platformę porozu
mienia. Litwa nie może przyjąć 
punktów, dotyczących kantonów o 
wspólnych organach zarządu. Za
warlibyśmy z Polską konwencję, 
obecnie jednak konwencja wojsko-

. wa niemożliwą jest ze wzgiędu na 
; międzynarodową polityczną sytu- 
1 ację Polski i nieustalone granice, 
, ponieważ stan ekonomiczny Polski 
i nie pozwala na zbliżenie ekono

miczne. Projektu Hymansa nie 
[•przyjmujemy. Jedyną drogą roz- 
j strzygnięcia sporu będzie prawdo- 
i podobnie sąd rozjemczy.

Dumskie 1000 
Duńskie . . .

Cars. 500 
B erlin . . . . 
5rehro: ruble . 
Stlon rosyjski 
M. r.tem. 1000

50
Marki fińskie 
Funty sterllngi 
O łt  marki 1000 
Szwajcarskie . 
Czecho Slowac. 
Listy Z. m. W. 
Franki francus. 
Ooiar. Si. Zjed. 
Kanadyjskie . 
I lo to : ruble . 
Dolary . . . 
Czeki Paryż . 
Listy Z. m. W. 
Czeki New-Jork. 
Szwedzkie . . 
Ruble Lotew.

ia M k h i
Polski nie można zmusić do podpisania.
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TEATRY I MUZYKA.
— Teatr Polski. Dzisiaj Teatr 

Polski daje po raz drugi .Hiszpań
ską muchę" — krotochwilę F. A r
nolda i E. Bacha, w której niesły
chanie zawikłana a wysoce humo
rystyczna koncepcja, doprowadza
jąca efekt komizmu do meximum, 
wstrząsa widownią spazmami ho- 
merycznego śmiechu.

W próbach „Orlę".
— Teatr Powszechny daje 

dzisiaj po raz pierwszy pełną ko
mizmu arcyzabawną krotochwilę 
Nowiny i Tatarkiewicza p. t. „Ko
mendant Turm". Świetnie zbudo
wana akcja, zabawne sytuacje, za
wrotne tempo oraz staranne przy
gotowanie aktorskie i reżyserskie 
każę wróżyć krotochwili tej pełne 
powodzenie. W przygotowaniu „Kra
kowskie zuchy’  Turskiego.

Redaktor „Le Temps’  p. Jean 
Herbette bawi w Genewie i tam 
rozmawiał z delegatem poiskim 
przy Lidze Narodów, prof. Askena- 
zym, o sprawie wileńskiej.

Na wstępie prof. Askenazy 
stwierdza, że pakt o Lidze Naro
dów nie upoważnia Ligi do narzu
cenia Polsce decyzji w sprawie 
ziemi Wileńskiej, dalej delegat 
polski wyłożył perypetje sprawy 
wileńskiej w Lidze aż do ostatniej 
decyzji.

— Na jakiej zasadzie — mó
wił dalej prof. Askenazy — mo- 
żnaby wymagać od Polski podpi
sania ostatniego projektu Hyman
sa, podczas gdy

1) projekt z dnia 20 maja był 
zaproponowany i zaakceptowany 
jako podstawa do dyskusji;

2) nowy projekt daleKo mniej 
przychylny dla Polski został pod 

i sunięty na miejsce projektu z dn. 
I 20 maja;
i 3) Liga Narodów nie posia
da żadnego sposobu zagwaran
towania Polsce wykonania no
wego projektu, którego posta
nowienia faktycznie przez rząd 
litewski odrzucone, byłyby na- 
pewno pogwałcone z chwilą, gdy 
wojska litewskie mogłyby wtargnąć 
do Wileńszcyzny.

A więc jakiem prawem mia- 
noby zmusić Polskę do podpisa
nia. A jeżeli niema się do tego 
prawa, to czegóż może żądać od 
Polski Liga, która opiera się wy
łącznie na prawie.

A skenazy do W arszawy.
Zastępuje go Olszowski.

GENEWA, (Pat.). Specjalny ko- 
respodent donosi. Askenazy wyje- 
cheł 30 bm. do Warszawy w celu 
przedstawienia rządowi sprawozda
nia z posiedzenia Rady i ze Zgro

madzenia Ligi, na których oma
wiano sprawę polsko-litewską. W 
czasie nieobecności Askenazego 
zastępuje go Kazimierz Olszowski.

Uznanie Litwy.
STOKHOLM, (Pat.) Szwecja uznała L-twę de jurę.

Z E  Ś W I A T A

Gospodarcza konferencja.
(L. S.) Pcd przewodnictwem 

Lorda Palmoor'a obradować bę
dzie w Londynie w dniach od 
11 — 14 paźdz. konferencja, któ
ra ma za zadanie rozpatrywać kwe 
stje, związane z odbudową gospo
darczą Europy i pokojem świa
towym.

S tra jk  k o le ja rzy  czeskich.
(L. S.) Z powodu niewypełnio

nych żądań podwyżki, zapowie
dzieli kolejarze czescy strajk de 
monstracyjny na godz. 11 w nocy 
dnia 30 b. m.

Strajk trwać będzie do rana 
następnego dnia.

Wszystkie pociągi będą wstrzy
mane.

U stąp ien ie  Nansena.
(L. S )  Fritjof Nansen ustępuje 

ze stanowiska komisarze Ligi Na
rodów, dla spraw uchodźctwa ro
syjskiego.

Ustąpienie jego związane jest 
z układem kapitana Sverdrup*a z 
Sowietami.

Jako zastępca Nansena, upa
trzony jest duński minister Scave- 
nius, dawniejszy przedstawiciel 
Danji w Rosji.

Zaton ięcie  a m erykańskie j ło 
d z i podw odnej.

(L. S ) Amerykańska łódź pod 
wodna „R. 6“ , należąca do floty 
pokojowej, zatonęła w porcie San • 
Pedrc.

Nieszczęście wydarzyło się z 
powodu niedc mknięcia rury torpe- 

t dowej.
Z załogi zginęło dwóch ludzi.

' B riand  honorow ym  d o k to 
rem  praw a .

(L. S.) Rektor Uniwersytetu w 
Nowym Jorku zawiadomił francu
skiego premjera Brianda, że pod 
czas pobytu jego w tern miaście, 
promowanym zostanie na honoro
wego doktora praw.

Briand w odpowiedzi dzięku
jąc wyraził nadzieję, że wnet de- 
nem mu będzie osobiście dyplom 
swój w N. Jorku odebrać. 

N iezależność od M oskw y.
(L. S.) Członkowie zjednoczo

nej partji komunistycznej Niemiec, 
posłowie parlamentu berlińskiego,

I zakładają nową partję kom u ni 
, styczną, zupełnie niezależną od 
Moskwy.

i Deficyt k o le ja rzy  w  N iem 
czech.

(L. S.) Minister komunikacji o- 
I świadczył w parlamencie berliń- 
skim że deficyt kolejarzy w r. b.

' dosięgnął liczby 13.5 miljarda ma- 
' rek niemieckich.
, Uchwalono tymczasowe pod
wyższenie taryf kolejowych o30»/o.
U stąp ien ie  m in is tra  skarbu  

austrjackiego .
j (L. S.) Minister skarbu austriac

kiego Grimm ustąpił,
{ Jako powód, podają niepowo- 
• dzenie ministra w akcji kredy
towej.



2 a Ł O w c  -- fc' n 124

Uniwersytet do Nornika Piłsudskiego.
Naczelnik Państwa.

Belweder —  Warszawa.

Wskrzesicielowi Wszechnicy Wileńskiej wyrazy hołdu i i 
radości z powodu ocalenia Go od zbrodniczego zamachu I 
składa Uniwersytet Stefana Batorego w chwili, gdy z całą ' 
Rzeczpospolitą duchem łączy się polskie Wilno, zagrożone w 
swych najświętszych prawach.

STANIEWICZ Rektor.

Powrót D a u e lo ih  Państwa.
Warszawa udekorowana.

WARSZAWA, (Pat.) 30. rano przybył Naczelnik Państwa 
ze Lwowa, witany na dworcu kolejowym przez gabinet m i
nistrów z Ponikowskim na czele, Radę Miejską, delegację 
Sejmu, przedstawicieli instytucyj społecznych oraz ludność. 
Miasto udekorowano. *

Łotwa gratuluje Polsce.
P. M ejerow icz u p. Kam ienieckiego.

RYGA, (Pat.) Mejerowicz złożył osobiście Kamienieckie
mu wyrazy radości z powodu ocalenia Naczelnika Państwa.

Wizyty w Belwederze.
Gratulacje w Belwederze złożyli 

osobiście: Posłowie państw zagra
nicznych akredytowani przy Rządzie 
Polskim, J. Em. ks. kardynał pry
mas Dalbor, ks. kardynał Kakow-

ski, ks. arcybiskup Bilczewski, ks. 
ks. biskuoi: kraKowski, podlaski i 
lubelski oraz przedstawiciele zrze
szeń społecznych i szereg wyższych 
urzędników państwowych.

Polska—Łotwa.
Oświadczenie p. Mejerowicza 

Nieaktualne uwagi o Genewie,
stworzenie związku państw bałtyc
kich z pięciu reaublik. Sądzę, że 
Polska nie będzie żądała jakich
kolwiek przywilejów. O udziale 
Litwy w związku zadecyduje rezo- 

| lucja genewska, która postanowi 
, o wielkości i sile Litwy. Kwestja 
' przynależności Wilna rozstrzygnie 
; się w tych dniach, gdyż na obie 
; strony wywarto presje.

RYGA. (Pat.). Mejerowicz o- 
świadczył prasie, że o prześlado
waniu Polaków niema mowy, na
tomiast w Illuksztańskiem zaznacza 
się ucisk Lotyszów. Naogół sto
sunki z Polską poprawiają się i 
nie wątpię, że znajdziemy możność 
porozumienia się również w innych 
kwestjach, zwłaszcza, że sprawa 
Wilna zostanie rozstrzygnięta w 
Genewie. Będzie możliwe również

t e l l i  m ls ła -n e te
P o se ł F ilip o w ic z  p rzy je żd ża  do  W arszaw y.

Przedstawiciel Polski w Moskwie, p. Tytus Filipowicz, 
przyjeżdża wkrótce do Warszawy. Przyjazd ten podobno nie 
jest w związku z ogólną sytuacją polityczną pomiędzy Rosją 
a Polską.

Również powraca do Warszawy radca legacyjny poselst
wa polskiego w Moskwie p. Roman Knoll, który nie wróci 
już na swoje stanowisko.

B ezczelność sowietów.
t a ln i l in ig  W ,  u  i i w l i i n  i  » « i .
HORSEA, (Pat.) Do Londynu nadeszła wiadomość, że 

moskiewska czerezwyczajka skazała na rozstrzelanie członków 
wszechrosyjskiego komitetu pomocy, zaangażowanych po
dobno w akcji przeciwbolszewickiej w roku 1919. Wiadomość 
wywcłała w prasie angielskiej wielkie oburzenie. Nansen 
zwrócił się do Moskwy po informacje, donosząc, że los człon
ków komitetu będzie decydującym dla losu akcji pomocy. 
Podobne zapytanie skierował Ador.

Poseł polski w Watykanie.
RZYM, (Pat.). Przybył tu nowy poseł przy Watykanie Skrzyński, 

który odbył konferencję z Gasparym a w najbliższym czasie złoży 
listy Papieżowi.

Korespondencje.
W aka Tyszk iew iczow ska.

(Od koresp. .S łowa Wileńskiego’ }.
Zamieszczamy poniższy, barw

nie i z zacięciem napisany lisi 
bez zmian stylistycznych, prostu
jąc jedynie twierdzenie autora 
o „Stówie W ll.“ , które nie było 
„p rim o  vo to" .S łowem Żołn ie r
skim*. Red.

Albo to ja nie jestem przyja
cielem .Słowa Wileńsk-ego“ . pri
mo voto .Żołnierskiego*, żebym 
nie miał napisać doń, co też u 
nas słychać. Ojoj! Źe ia nie bar
dzo poprawnie piszę po polsku, 
nie po pisarsku, to nie moja wi
na, chyba tatusia nieboszczyka, ale 
prędzej niczyja. Ano zaczynam.

Był u nas w Wace przedstawi
ciel Straży... te... Związku Oorony 
Kraju, czy jak tam jego. Gadał. 
Dobrze gadał. Do przekonania 
wszystkim trafił, ale do... kieszeni 
— wątpię. Bo u nas ludzie — jak 

na” to słvszą, ale ja t .da j’  — 
ni ni. Choć wiedzą—jak przyszedł
by Moskal albo Litwin czy Nie
miec — .brolis’  litewski — to sam 
weźmie bez prośby.

Że wszyscy chcą do Polski, to 
sroka nawet wie, ale tak, na psi 
koszt i bez ryzyka, bo... kto go 
wie jak i co. Zresztą teraz po nieć- 
nem postanowieniu Ligi — i nasi 
najeżyli się. .Pójdziemy!” powia
dają. A no dobrze!

Lecz że w najlepszem stadzie 
znajdzie się parszywa owca, to i 
w naszem też jest taki, co powia
da: .Gdzie mi dobrze, tam ojczyz
na” ! Jak to .d ictum ” nazwać, nie 
wiem, ale wiem, że ani szlachetny 
koń ani wierny pies nie powie
działby tegc, gdyby nawet umiał 
mówić wogóle. Dzięki Bogu, nikt 
mu nie wierzy, bo też ma opinję 
coś w rodzaju .koguta na dachu”. 
Tylko kogucik powraca ogonkiem, 
a ten językiem. A no mniejsza... 
Mówią, że trzeba jaknajprędzej 
przeprowadzać reformę rolną, bo 
majątkarze tymczasem wvsysa;ą z 
majątków .ostatnie soki", sprze
dają nawet lasy, ludzie gotowi po
dejrzewać, że bogatemu, to i rząd 
nic nie mówi. A to źle, bo i bal- 
szewizm tylko za pierwszą granicą 
od nas. Tymczasem nasi oanowie 
niczego się nie nauczyli. Robocia- 
rzowi płacą aż 10 (dziesięć) mk. 
dziennie i dwa funty chleba, albo 
100—300 mk. miesięcznie i 5 pu
dów ordynarji. Jak człowiek prze
żyje z rodziną z 4 —5 dusz choćby? 
Wszak buty teraz kosztują 20.000 
mk. A samo zrobienie ich—9000. 
Dobrze, jak te buty wytrzymają 
16 lat i 8 miesięcy (licząc po 100 
mk. miesięcznie na amortyzację), 
a jak nie? Boże mój I Dlaczego 
szewców nie wyznaczają na m ini
strów skarbu? Albo i krawców... 
Toż to  mielibyśmy prawdziwy... rai 
bolszewicki w Polsce. Nasi wieś
niacy sprzeczają się, czy między 
szewcami i krawcami są uczciwi 
ludzie też, lub może sami... „to-

waryszczy41? Niech nam wytłuma
czy szanowna redakcja.

Czytaliśmy, że na „kresach" 
ustanowione srogie kary naszmu- 
gel, spekulację walutą i zbożem, 
aż do kary śmierci. Ale to chyba 

'■ nie o naszvch kresach mowa 
IA  szkoda! Bandytyzm ucichnął, 
i ale zbrodnia stanu została. My 
j tu radzimy tak: złapano takiego 
I zdrajcę na pasku, aioo na walucie 
• —  stryczek mu. a majątek do 
' skarbu.

Mielibyśmy może szkół więcei.
, Tymczasem ot, i u nas szkoły 
; brak. Mówią, że pieniędzy niema 
' i z tego zmartwienia słychać pałac 
rnają odnawiać. Czy z chorągiew
kami, figurami i nerbami hrabiów- 
skiemi, jak wprzódy — nie wiem.

Co do waluty są i u nas roz
maite projekty. Jeden taki: za
mienić marki na „z łote", tylko 
tak, że kto przyniesie 1000 mk. 
dać mu „z łotych" za tysiąc, naprz. 
10. czy więcej; kto przyniesie 
100 tys. — dać mc mniej, no 90 
tys., za miljon — 500 tys., za 
4—5 mil. — dać 30—40°/oł /o i t. d. 
Resztę na korzyść państwa. Nie 
od wszystkich może, ale od tych, 
co zarobili m iljony na spekulacjach 
jak ziemianie. Kto sprzeciwia się 
— kara i dobra kara, albo idź 
do cholery ciężkiej do Palestyny 
i już. Taki jest projekt naszych 
stomarkowych ministrów bez skar
bu.

Tyle na dziś. Jak każecie — 
napiszę więcej, jeżeli... pan rząd
ca pozwoli. A jakże!!

„Tymczasowy".
P. S. Bo teraz wszystko tym 

czasem tymczasowe.
Tylko Wileńszczyzny za nic nie 

damy Litwinom, bo to byłaby na 
psy taka robota. T.

Waka, 25-1X21.

mi A n d rz e j ow o.
(gm. Turgielskiej).

(Od korespond. „Słowa Wileńsk.’ }.
Z ramienia Z. B. K. d. 25. IX. 

21 r. w A idrzejowie odbyło się 
przedstawienie teatralne w poła- 

I czeniu z zabawą taneczną, skła- 
: dające się z jednoaktówki i działu 
koncertowego. Licznie zebrana lud- 

• ność okoliczna najbardziej z wy- 
konawców tego wieczoru, wprost 

‘ entuzjastycznie przyjmowała Ste
fana Szoslanda i Stanisława Abra- 

I mowicza. Mimo trudności tech- 
. nicznych przedstawienie i zabawa 

naogół wypadły świetnie, dzięki 
energji organizatorów p. Bukow
skie! i Rode.

Zespół artystów, bicrących u- 
' dział w wyżej wyrnienionem wi
dowisku, składa serdeczne podzię
kowanie Pani Wagner, dziedziczce 
Pawłowa, za iście starooolską go
ścinność, jakiej doznali podczas 
swego kilkodniowego pobytu w
jej majątku. X.Podział G órnego Słąska

Linja Sforzy.
j GENEWA, (Pat.) Zamierzony wedle pogłosek podział 
, Górnego Śląska wzdłuż linji Sforzy ma być rezultatem opinji 
górnośląskich organizacyj robotniczych niemieckich i polskich 
oraz ich reprezentantów w Amsterdamskiej Centrali Między
narodowych Związków Zawodowych.Pogłoska.

GENEWA (Pat). (Havas). Obiega tu pogłoska, którą zresz
tą przyjmować należy z zastrzeżeniem, jakoby Rada Ligi 
Narodów postanowiła dokonać podziału Górnego Śląska we
dług lin ji zbliżonej do lin ji Sforzy.

Walczmy z wyzyskiem!!!



Ne 124 S L O W  O W  I L  E  N  S  K I E 3

Ś w ia t S p ortu .
Lotnictwo.
Sukcesy awjatyki angielskiej. 

L o t B a g d a d —L o n d y n .
Angielskie lotnictwo wojskowe 

może sic poszczycić nowemi su 
kcesami. W ostatnich dniach do
konano lotu z Bagdadu do Lon
dynu w 6 dni. Drogę z Mezopo- 
tamji do Egiptu przebyto w 2 dni. 
Lot ponad pustynię Syryjską trwał 
18 godzin. Angielskie sfery p o li
tyczne noszą się z myślą zapro
wadzenia na tych linjach stałego 
połączenia powietrznego dla celów 
rządowych i prywatnych. W tym 
roku organizuje się wojskowa ko
munikacja powietrzna między Pa
lestyną a Mezopotamją.
Dzień lotniczy w Bernie Mo

rawskim.
Poza Bernem, na t. zw. kró- 

lewskiem polu, gdzie dawniej od
bywały się ćwiczenia wojskowe i 
gdzie do dziś dnia stoją koszary 
ułańskie odbywał się meeting na
powietrzny. Na trybunach i placu 
zebrał się przeszło ośmiotysięczny 
tłum  publiczności, drugi o wiele 
większy i liczniejszy zalegał na
około wszystkie pagórki, drogi i 
ścieżki, wdrapywał się na drzewo, 
uzyskując w ten sposób najlepsze 
bezpłatne miejsca.

Dziarska kapela wojskowa u- 
przy|emniała czas publiczności, a 
łańcuch żołnierski trzymał ją w 
szachu. Na pierwszy plan wybijała 
się prowizorycznie zbudowana dre
wniana wieża obserwacyjna, połą
czona telefonicznie z placem wzlo
tów. Na jej szczycie siedział woj
skowy kierownik konkursu uzbro
jony w połową lunetę. Poniżej u- 
sadowił się sztab i grupa dzienni
karzy.

Do konkursu stanęły:
a) morawski Aerolloyd z ele

ganckim .m odern* aparatem, 
przeznaczonym do przewożenia pa
sażerów;

b) ołomuniecki pułk lotniczy z 
4-ma płatowcaml;

c) trzy zwinne jednopłatowce 
prywatne;

d) olbrzymi brzuchacz .B ran
denburg*, o którym żartobliwie 
wyrażał się jego pilot, że .w praw 
dzie stare pudło, lecz pewniejsze 
od perskiego dywanu do spania".

Meeting rozpoczął się piękne- 
ml ewolucjami napowietrznemi, 
wykonanemi przez pilotów Barto
sa i Vyborny‘ego, którym zebrana 
publiczność nie szczędziła owacji.

Następnie odbyła się bitwa na 
powietrzna, naśladująca do złudze
nia prawdziwą wojnę. Płatowce 
rzucają bomby i granaty na arty- 
lerję ziemską, która w odwecie 
nie szczędzi im naboi ślepych.

Muzyka umilkła. Widz śledzi 
walkę z zapartym oddechem. Nie 
jeden nakrywa przezornie głowę 
własnym kapeluszem, którego zdjął 
przed chwilą z powodu gorąca.

Nagle .Brandenburg’  zaczyna 
płonąć (zapalonemi rakietami) i po 
chwili wyrzuca spadochron, przy 
którym chwieje się przyczepiony 
człowiek. Spadochron i człowiek w 
oka mgnieniu spadają na ziemię. 
Trup—myśli z przerażeniem pub
liczność. Podjeżdża auto, z które
go major komendant krzyczy do 
porucznika: .Daj baczność na
spadochron, kosztuje 25.000 ko- 
ron l" Trup okazuje się wypcha
nym piaskiem manekinem, tłum  
zaczyna spokojnie oddychać, a o r
kiestra rżnie narodowego marsza.

Dzień lotniczy zakończyła jazda 
okrężna pasażerskim płatowcem 
morawskiego Aerolloydu. Bilety 
po cenie 180 k. za osobę. Samo
lot, kierowany przez sławnego pi
lota Kociana, szybuje w równej 
krzywej ponad Bernem, .Krowią 
górą* i .N iwam i*. Dzień lotniczy 
pozostawił Berneńczykom na dłu
gi czas miłe po sobie wspomnienie.

Międzynarodowa wystawa aero 
nautyczna.

W czasie od 12 do 27 listopa
da r. b. odbędzie się w Paryżu 
Siódma Wystawa Międzynarodowa 
lokomocji napowietrznej. Wystawa 
jest organizowana przez Izbę Związ
kową Przemysłu Aeronautycznego 
w Grand Palois na polach Elizej
skich. Bliższych szczegółów, tyczą
cych się wystawy, udziela Izba 
Handlowa Polsko-Francuska.

Lekka atletyka.
Narodowy bieg na przełaj „Na

tional cross-country*.
Dnia 2 października o godz. 

11 ej rano odbędzie się w War
szawie wszechpolski bieg po oko
licy na przestrzeni około 8 k ilo 
metrów, organizowany z polecenia 
centralnego Polskiego Związku

Autom obilizm .
Autodrom pod Paryżem.
Paryski sportman M. Lucien 

Braud ma zamiar w przeciągu 
najbliższych sześciu miesięcy wy 
budować olbrzymi autodrom w 
odległości kilku kilometrów od 
Paryża. Teren przez niego zaku
piony wynosi lOOha, a obszar na
dający się na autodrom, trybuny 
i garaże liczą przeszło 70 hekta
rów ziemi.

Ma być osiągniętą długość 10 
kim. z dwoma krzywemi po 3 kim. 
i dwoma równiami po 3 km. Tor 
będzie tak szeroki, że dwanaście 
samochodów będzie mogło śmiało 
w jednej lin ji startować.

Wzdłuż 6 cio kilometrowych 
równi ciągnąć się będą trybuny.

Włoskie Grand Prix, odbyły 
się temi dniarni w Brescia, na 
przestrzeni 522 k. Do startu sta
nęły samochody włoskie (Fiat), 
francuskie (Ballot) Darrac, angiel
skie Sunbeam, razem 15 wozów. 
M inimum wagi 800 kg. Zwyciężył 
Ballot w 3 g. 35 m. 9., drugi też 
Ballot 3 godz. 40 m. 51 s., trzeci 
Wagner Fiat 3 g. 45 m. 33 s. 
Przeciętna szybkość zwycięzcy wy
nosiła 144 km. 720 m. na godzi
nę. Największą szybkość uzyskał 
Bordino na Fiacie, który uzyskał 
155 km. na godzinę.

Regaty międzyklubowe W.T.W.
Zapowiedziane regaty W. T. W., 

obejmujące bieg szóstek na dy
stansie przystań — łacha wilanow
ska i z powrotem — zdołały ścią
gnąć (oprócz W. T. W.) tylko ko
ło wiośl. warsz. Ani wojskowi, ani 
A. Z. S. nie zdobyły się na wy
stawienie osady.

Do rozgrywki stanęły dwie o- 
sady W. T. W. i dwie osady 
K. W. W., mając do rozpo
rządzenia aż — jedną łódź, która 
wypadkiem nie zdążyła się . na re 
gaty popsuć. Nic więc dziwnego, 
że regaty zawierając jeden jedyny 
bieg, ciągnęły się aż 4 i pół go,- 
dżin; zajęłyby bezwątpienia jeszcze 
więcej czasu, gdyby nie naprawie
nie w trakcie regatów długiej 
sześciowlosłówki.

Czyż rzeczywiście tak bogate 
towarzystwa jak W. T. W. i K. W. 
W. nie mogą zdobyć się na wię
kszy tabor, lub li tylko lepszą 
konserwację obecnie posiadanych 
łodzi?

Regaty przyniosły zwycięstwo 
Kołu Warsz. Wioślarzy, osada któ
rych pod sterem p. Bernatowicza 
ustanowiła najlepszy czas, wyno
szący 1 godz. 5 m. 4 sek.

Drugie miejsce zajęła osada 
W. T. W. pod sterem p. Majew
skiego (czas 1 g. 9 m. 31 sek.).

Osada zwycięska wykazała du
żą sprawność i jawną pfzewagę 
nad swymi współzawodnikami.

Lekko-atletycznego przez Oddział 
Warszawski. Bieg ten dostępny 
jest dla wszystkich amatorów, o- 
bywateli Polski stowarzyszonych w 
klubach sportowych, zarejestrowa
nych w P. Z. L. A. Bieg rozpocz- 
nie się na jednem z przedmieść i 
pójdzie przez okoliczne pola, zaro
śla i inne naturalne przeszkody. 
Dla zrównania szans zawodników 
warszawskich z przyjezdnymi szlak 
biegu będzie trzymany w tajem ni
cy aż do samego dnia zawodów. 
Zwycięzca biegu otrzymuje tytuł 
Mistrza Państwa, czerwoną koszul
kę z białym orłem oraz srebrny, 
złocony kubek na własność. Nadto 
pierwszych kilku otrzymuje srebr
ne żetony i przedmioty pa
miątkowe.

Bieg ten należy do najpopu
larniejszych wszędzie na świecie. 
Ostatni Natjonal cross - country 
belgijski zgromadził na starcie ty 
siąc dwustu lekkoatletów. Niewąt
pliwie więc i w Polsce bieg ten 
zyska największą popularność ja 
ko niewymagający ani bieżni, ani 
żadnych przyrządów. Wprowadza
jąc ten bieg, Polski Związek Lek
kiej Atletyki kończy okres 115-le- 
tniego opóźnienia, w jakiem znala
zła się Polska w porównaniu do 
reszty świata, bowiem pierwszy 
bieg cross - country odbył się w 
Ameryce w r. 1806 w parku No
wojorskim.

Pytania o informacje i zgłosze
nia należy kierować do Warszaw
skiego Okręgowego Związku Lek
kiej Atletyki, Szczygla Nb la , nad
to informacji telefonicznych udzie
la Polski Komitet Igrzysk O lim pij
skich tel. 15 — 00 codziennie od 
godz. 12-ej do 3-ej po poł.

Zawody lekkoatletyczne w Bu
dapeszcie.

W Budapeszcie urządzone w 
ubiegłą niedzielę międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne przynio
sły następujące wyniki:

Bieg 100 m. Duncker (Charlot- 
tenburg) 11.2 s.

Bieg 400 m. Duncker 50.1 s.
Bieg 800 m. Bsnsdek (Buda

peszt) 2 m. 2 s.
Bieg 110 m. z płotkami.
1) Stolmar (Budapeszt) 15.8.
2) Franzl (Berno).

S z ta fe ty  w ie d e ń s k ie .
Urządzone w Wiedniu biegi 

sztafet o nagrodę wiedeńskiego 
pisma sportowego „Sporttageblatt*, 
dały następujące wyniki:

Sztafeta 4X400 m. 1) W. A. C. 
(Rubelt, Schónthal, Ledever, Cas- 
sinone) 3 m. 33.7 s. 2) Rapid, 3) 
Hakoah.

Sztafeta 10X100 m. 1)W .A .C .
2 m. 1.8 s.; 2) W. A. F., 3) Hakoah.

Olimpijska sztafeta 100+ 200+ 
400 +  800 m. 1) W. A. C. (Schódl, 
Lederer, Cassinone, Weinberger)
3 m. 33 $., 2) W. A. F., 2) Hakoah.

5. 5.
Nowy rekord wszechświatowy.

Na zawodach lekkoatletycznych, 
odbytych w Malmó dnia 18 b. m., 
ustanowiła drużyna klubu „Hel- 
las* (Stockholm) nowy rekord 
światowy w. biegu na 1000 mtr. o- 
siągając czas l  m. 59 9 sek.

Dotychczasowy rekord należał 
do drużyny K. S. Charlottenburg.

Football.
Cracovia — Polonja 

2:1 (1:0)
Prawdziwe tłum y podążały do 

Parku Sobieskiego, tworząc zwar
ty pierścień naokoło boiska, na 
którem do zawodów stanęły ogól
nie znane mistrzowskie drużyny 
okręgów krakowskiego i warszaw
skiego.

Każdy, kto widział już choć raz 
jeden Cracovię, szedł z myślą, iż

będzie świadkiem obronnej akcji 
Polonji i znakomicie przeprowa
dzanych ataków Cracovli.

Tymczasem ■ wszystkich tych 
sportowców spotkał wczoraj za
wód, szczególnie w pierwszej czę
ści gry —  zawód, coprawda, bar
dzo miły.

Przy ostrem tempie gra toczyła 
się przez pierwszą połowę prawie 
ciągle na środku boiska, przeno
sząc się rzadko pod tę lub ową 
bramkę.

Cracovia gra bez widocznej 
przewagi aż do przerwy, zyskując 
jednakże w trzydziestej minucie 
pierwszą bramkę, strzeloną nie
spodziewanie przez środkowego 
pomocnika Cracovii w przerwę 
między gromadką zgromadzonych 
graczy.

Po przerwie atak Cracovii gra o 
wiele intensywniej, przeprowadza
jąc bardzo ładnie pomyślane kom 
binacje, wszystkie jednak one roz
bijają się o pięknie działającą o- 
bronę Polonji lub o czujnego na 
każde poruszenie przeciwnika 
bramkarza, p. Lotha II.

Widać już jawną przewagę Cra- 
covii, która prawie bez ustanku 
znajduje się bfizko bramki Po
lonji, gdy w tern — napad Po
lonji dostaje piłkę, kilka szyb
kich pasów, strzał p. Hamburgera 
i oto — znów szanse dwuch dru
żyn w 35 minucie drugiej połowy 
są równe.

Długotrwały grzmot oklasków 
powitał zdobytą przez Polonję 
bramkę, zmięszał na razie Craco- 
vię, podniecił Polonję, która za
częła grać z nową energią.

Denerwujące minuty mijają je 
dna za drugą, zbliżając szybikiem 
tempem Polonję do zaszczytnego 
końca rozgrywki.

! Lecz — w trzeciej minucie od 
końca mocny strzał Cracovlł w 
prawy róg bramki decyduje o 
zwycięstwie krakowiaków.

Jeszcze chwil kilka i obie dru
żyny, żegnane przeciągłemi oklas
kami, schodzą z boiska.

Sędziował p. Ziemięcki.
Tryumf „Warty" w Gdańsku.

Jak doniosły telegramy, poz
nańska „W arta", stanowiąca prze
ciętną drużynę polską, odniosła 
piękny tryum f nad niemiecką 
drużyną „Vereln v. Bswegungs- 
spiele" w Gdańsku, bijąc ją 3:0. 
Klęska Niemców pięknie świadczy 
o obecnym poziomie polskiego 
footballu.
„Pogoń" — Ł. K. S (Łódź) 6:1.

Piękny trium f odniosła ostat
nio we Lwowie powracająca do 
formy mistrzowska drużyna lwow
ska nad mistrzami okręgu łódzkie
go. Wynik ten niczem nie przy
pomina anemicznego tryumfu „P o 
lon ji" nad tymże L. K. S. (1 :0 ), 
zbliża się natomiast bardzo do 
trium fu „Cracovli‘ ‘ nad lódzkieml 
klubami (7 :1 ).

„Polonja", która matchem z 
„Cracovią“  przesunęła się na III 
miejsce w Mistrzostwie Państwa 
(2 porażki), ustępując li miejsca 
„W arcie" (1 porażka i 1 nieroze- 
grana), może przegrać bardzo łat 
wo z „Pogonią" i ewentualnie 
utracić nawet trzecie miejsce.

K onkursy  h ip lc zn e .
2 i 3 października br. odbędą 

się, staraniem Koła sportowego 
Wileńskiej Brygady Jazdy, kon
kursy hiplczne przy koszarach Tus- 
kulańskich. Początek o godz. 12.

4 go zaś października odbędą 
się wyścigi konne na Pośpieszce.

Jest nadzieja, że publiczność 
wileńska, która z takim entuzjaz
mem przyjęła ostatnie zawody, 
zjawi się tłumnie tembardziej, że 
przygrywać będą dwie orkiestry 
i bufet obficie zaopatrzony znaj
dować się będzie na miejscu.
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Kolarstwo.
Mistrzostwo drogowe Rzeczpo
spolitej Polskiej w kolarstwie, 

zdobywca p. Lange Józef.
Bardzo mało uczestników, bo 

zaledwie dziewięciu zgromadziło 
się na starcie na szosie Lubelskiej. 
Sześciu z nich —  to przedsta
wiciele kolarstwa warszawskiego, 
trzech przysyła Kraków. Ciecha
nów, który był zgłoszony, zawod
ników nie przysłał, inne miasta 
nie dopisały zupełnie.

O godz. 9.53 rano starter pu
szcza współzawodników, którzy 
przy sprzyjającym wietrze biorą 
szalone tempo i rychło znikają z 
oczu zgromadzonym na starcie 
miłośnikom kolarstwa.

Zły stan szosy, liczne wyboje 
nie przyczyniają się wcale do po
prawienia ogólnego czasu, który 
pogarsza jeszcze silny przeciwny 
wiatr w drodze powrotnej do ce
lownika.

Godziny mijają.
Wreszcie ukazuje się już po 5 

godz. po poł. sylwetka jeźdźca 
zwycięzcy.

W kilka chwil później o godz. 
5.38 popoł. w bardzo ładnej kon
dycji dociera do taśmy członek 
Warsz. Tow. Cykl. p. Lsnge Józef 
po przejechaniu 200 kim. w 7 go
dzin 45 m.

W 19 minut później mija ce
lownik p. Henksman (Kraków), 
walcząc zawzięcie do końca z p. 
Chyłko (Kraków), który zdobywa 
trzecie miejsce.

P. Zawadzki (W. T. C.) przy
chodzi jako czwarty w 47 m. za 
nim i.

Omawiając tę próbę jazdy dy

stansowej u nas, musimy stwier
dzić, źe rezultat osiągnięty przez 
p. Langego jest bardzo słaby m i
mo trudnych warunków atmosfe 
rycznych i terenowych.

N ow y re ko rd  a n g ie lsk i 1 go
dzinny zdobył na torze w Johanis- 
burgu Kaltenbrunn, robiąc 25 mil. 
953 y. t. j. 41 km. 92 mtr. bez 
prowadzenia motoru.

N a oko ło  Drezna 235 km. 
Pierwszy Geisdorf 8 g. 17 m. 30 
sek., drugi Steingan o 3 m.

G rand P rix  A u ro rę , najdłuż
szy bieg szwajcarski 322 km. od
był się 4 bm. Zwyciężył Suterw 
11 g. 34 m. 39 s.

M onach jum  — Landshu t 130 
km. zwyciężył Magin w 3 g. 54 m. I 
48 6 s.

Sport.
Mistrzostwo Europy w wioś 

iarstwle.
(L. S.) Walka o tytu ły różnych 

klas dała następujące wyniki:
Dwójki bez steru: 1. Holandja, 

2. Szwajcarja, 3. Belgja.
Dwójki ze sterem: 1. Belgja, 2. 

Francja, 3. Holandja.
Ósemki: 1. Szwajcarja, 2. Wę 

gry, 3. Belgja.
Przed zawodami odbył się kon

gres międzynarodowej federacji 
wioślarskiej, na którym przyjęto 
ponownie Węgry, które musiały 
spełnić specjalne warunki, poczem 
Węgrzy brali już udział we wszyst
kich zawodach.

Piłka nożna
za granicą.

Finiandja — Niemcy
3:3.

Rozegrany w Helsingforsie 
match pomiędzy reprezentacyjne- 
mi drużynami Finlandji i Nie
miec dał wynik remisowy. Gra 
była prawie równa, do pierw
szej pcłowy prowadzą Niemcy 2:1 
w drugiej uzyskują jeszcze trzecią 
dla siebie bramkę, lecz w 12 m i
nutach Finlandczycy wśród ogrom
nej radości licznych tłumów pu
bliczności wyrównują grę, zdoby
wając dwie bramki.

Norwegja — Szwecja 
3:0.

GÓTEBORG.
Rozegrany tu match piłki noż

nej przynosi niespodziewane zwy
cięstwo drużynie Norwegji w sto
sunku 3 :0 .

Mistrzostwo Węgier w piłce 
nożnej.

Rozegrany w Budapeszcie match 
pomiędzy F. T. C. a znaną u nas 
w stolicy drużyną Gjpesti T. C., 
zakończył się porażką tej ostatniej 
w stosunku 3 :2 .

B. T. C .-V ivoes A. C. 4 :0 .
M. A. C. — znana z pobytu w 

Polsce Klspesti A. C. 0 : 0.

cy już 180 członków. Klub w naj
bliższych dniach przystępuje już 
do prawidłowych ćwiczeń na te
renach parku Sobieskiego, co 
każę żywić nadzieję, że świeże 
kadry warszawskich sportowców w 
najbliższym sezonie sportowym 
powiększą szczupłe dotychczas 
grono współzawodników na zawo
dach publicznych.

Fakt zainteresowania się spor
tem naszych sfer rzemieślniczych 

! powitać musimy z zadowoleniem, 
- jako objaw nadzwyczaj dodatni.

Powrót do footballu w Anglji.
j Pod tym tytułem pisze „Man- 
i chester Guardian’  m. in. Otwar- 
I cle tegorocznego sezonu footballo- 
j wego przyniosło nam wielką nie- 
I spodziankę; sport ten, który jak 
się zdawało stracił w Anglji popu
larność, nagle ożył znowu. Dość 

I powiedzieć, że pierwszym match‘m 
I sezonu I-go września przyglądało 
' się około trzy czwarte miljona wi- 

dzów. Wogóle daje się zauważyć 
; w Anglji powszechne ożywienie w 
' sporcie, a zainteresowanie się 
' idzie w parze z podniesieniem się 
I klasy drużyn angielskich, co się 
i uwydatniło w zwycięstwach an- 
! glelskich drużyn footballowych nad 
i mistrzami Francji i pięknem zwy- 
; cięstwle Anglji w sukcesie nad 
; niepokonaną dotąd Australją.
i
, Pierwsze footbalistki w Polsce.

KI. sport. .G oja" w Poznaniu 
j posiada pierwszą w państwie ko 
: biecą drużynę footballową, która 
i trenuje.
i ________

T o  i o w o  ze sp o rtu .
Pierwszy rzemieślniczy klub 

sportowy w Warszawie.
Powstał pierwszy w Warszawie 

klub sportowy rzemieślniczy, liczą

Dookoła wystawy 
w Nowogródku-
W niedzielę, 25 września, zosta

ła otwarta w Nowogródku k ilku 
dniowa wystawa szkiców architekto
nicznych studentów Wydziału Sztuk 
Pięknych z Wilna, Szkice z Nowo
gródka, Nieświeża i Mira, zdobyte 
podczas poprzedniej wycieczki ar
tystycznej akademików w te prze
piękne strony.

To też, ospałe miasto, jako-ta
ko się poruszyło. W każdym razie 
miejscowi urzędnicy województwa 
mogli odświeżyć umysł po nocy 
spędzonej przy zielonym stoliku, 
panie zaś znalazły nowy temat 
rozmowy, wykraczający poza poli
szynelowe tajemnice małżeńskich 
zdrad pani inspektorowej oraz 
sprawy niedoszłego ożenku pana 
Jerzego z panną Lolcią.

Zato rzeczywiste i głębsze za
interesowanie powstało w sferach 
inteligencji pozawojewódzkiej i nau
czycielstwa. To ostatnie czynną i 
nader skuteczną pomoc okazało 
przy organizowaniu wystawy. Dzię
ki jemu właśnie, szkice znalazły bar
dzo miłą oprawę i wspaniały lokal. 
Stare, poklasztorne mury miejsco
wego gimnazjum, przybrane k ili
mami i ozdobione bogato pękami 
złotych, jesiennych liści, już same 
przez się tworzyły piękną i a rty
styczną całość i odpowiedni na 
strój do oglądania dzieł sztuki.

Same dzieła jednakże.... Pożal 
się Bożel Zaiste, tylko Nowogró
dek mógł się niemi zachwycać, 
z-le by było z naszym wydziałem 
Sztuk Pięknych, gdyby wystawione 
okazy miały być jego najlepszą 
produkcją. Wierzymy, wszakże, że 
tak nie jest; były to  tylko  notatki 
artystyczne, szkicowane naprędce 
podczas wycieczki. Choć mogli
byśmy być więcej wymagający na
wet od tego rodzaju szkiców. Było 
tam parę miłych rzeczy, parę cie
kawych, a umiejętnie pochwyco
nych spostrzeżeń i parę plam ko
lorowych, za które można było 
bez wstrętu patrzeć. Nic jednak 
szczególnego.

Wszelako, rzeczą wielce cieka
wą były nie same szkice, lecz to, 
co one odtwarzały mniej lub wię 
cej udatnie: architekturę ziemi 
Nowogródzkiej.

Mamy więc oto gotyckie skle
pienia kościoła Bazyljanów —  po
czątek w. 16 — albo wspaniałe, 
mury starej bożnicy żydowskiej z 
tej samej niemal epoki i boroko 
we kształty kościoła św. Michała w 
Nowogródku, mamy szereg dwor
ków, rozsianych po okolicy, w róż
nych czasach powstałych, acz 
wszystkie o szlachetnych propor
cjach i nieskazitelnie polskim cha
rakterze; mamy przepiękne śred
niowieczne mury szczęśliwie do
chowanego zamku w Mirze i pięk
ne zabytki polskiej miasteczkowej 
architektury w Nieświeżu; tam 
również kościoł Famy o prześlicz
nych ołtarzach rokokowych i wresz
cie potężny zamek magnacki — 
siedziba Radziwiłłów.

Cała ta dawna sztuka budowla
na Kresów Polskich tyle ma w 
sobie piękna, które nie kłóci się, 
ale raczej wypływa z logiki i pro
stoty konstrukcji i tyle ma zara
zem cech szczerej polskości w 
swym artystycznym wyrazie, że 
doprawdy niejednego by się mogli 
nauczyć nasi architekci współcześ
ni z tych starodawnych wzorów. 
Nie imitować jch ślepo, oczywiście, 
ale za nić ich tradycyj artystycz 
nych nową sztukę nawiązać, by 
dalszym ciągiem ich była i dalszym 
rozwojem.

Tymczasem p. F., inżynier l 
architekt wojewódzki, więcej inży* 
nier niż architekt, niszczy zajadle 
stropy i pięknie belkowane puła 
py polskie w salach dawnego kla
sztoru zajętego dziś przez woje
wództwo, i na ich miejsce buduje 
gładkie żydowskie sufity.

Drugi takiż .artysta” p. Ł., je
den z mistrzów odbudowy Fary 
Nowogródzkiej, tworzy wspaniałe 
projekty kościołów dla przyszłej 
Polski. Miałem szczęście rozma
wiać z mistrzem i oglądać jeden 
taki projekt. Jestto uplastyczniony 
egzamin pana L. z historji archi
tektury powszechnej.

Są cl tam i oddrzwia romańskie 
zręcznie przekalicowane z Violet 
le Duc’a, i gotyckie łuki, z nie
mieckich kościołów wzorowane, i 
dziwaczny wykręcony kształt nie
symetrycznej fasady w stylu wie 
deńskiej secesji, z podcieniem i 
kolumnadą o charakterze włoskie
go baroku z jednej strony, i za
kończonej z drugiej kapliczką przy
krytą renesansową francuską ko
pułą i uwieńczoną cebulastą gło
wicą rosyjską.

Zainteresował mnie ów pod
cień, gościnny, zapraszający, dobry . 
dla dworu lub dla karczmy tylko 
nie dla kościoła.

— Po co to? — zapytałem 
strza.

— A  tak sobiel
Rzeczywiście. Czyż może być 

więcej logiczne uzasadnienie ko
niecznych kształtów w budownic
twie, niż niebosiężna fantazja ar
tysty I

Wracając jednak do wystawy, 
zwrócić uwagę należy na jedną 
salkę nie wielką, istną zato pe
rełkę wystawy. Były to prace pani 
Korcel. Przedziwne tkanki gobeli
nowe, wzory malowane na jed
wabiu, misternie wyszywane dra- 
perje, fantazyjnie wypalany ak
samit i wiele innych naprawdę 
przepięknych rzeczy. Bogactwem 
i subtelną harmonją barw, głę- 
boklem poczuciem piękna w naj
mniejszym drobiazgu, przedziwnem 
wczuciem się w istotę materjału i 
techniki, i umiejętnością wydo
bycia najnaturalniejszych efektów 
— dzieła sztuki stosowanej pani 
Korcelowej zaćmiły i zabiły zupeł 
nla nasze akademickie szkice.

Jakiż to idealny przykład za 
razem dla pań miejscowych. Za- 1 
miast plotek codziennych i cero- ' 
wania mężowskich skarpetek, za- j 
jęłyby się twórczą pracą w tym ! 
rodzaju, choćby z początku na i 
jaką którą stać. Z czasem, by ! 
tworzyć zaczęły takież wysoce ar- ' 
tystyczne rzeczy. I może byśmy > 
wreszcie tych czasów doczekali, ■ 
kiedy przykłady takie nie byłyby 
Już wyłącznie wystawowym okazem, 
kiedy sztuka odosobniona dziś od

życia weszłaby w nie, zaprzyjaź
niłaby się z niem, spoufaliła. 
Ażeby każda rzecz koniecznej u- 
żyteczności, poczynając od domów, 
w których mieszkamy, a na naj
drobniejszym przedmiocie codzien
nego użytku kończąc, od kościoła 
do ławki ogrodowej,— miałby prócz 
charakteru swej użyteczności, je 
szcze wyraz indywidualny jego 
twórcy, piętno ducha ludzkiego 
tchnięte w materję, i nowe życie 
codzienne robiłby—pięknem. 
Wilno, 29-IX 1921 r.

Ignacy Widawski.

M iedzynarodowy Instytut Historii Sztuki
w Polsce.

.Kurjer Lwowski’  donosi, że w 
kołach naukowych powstała myśl 
założenia Międzynarodowego In
stytutu H istorji Sztuki przy jed- 
nem z naszych Towarzystw nau
kowych (najprawdopodobniej war- 
szawskiem). Instytuacja ta miałaby 
skupić wokół siebie nie tylko poi 
skich historyków sztuki, lecz rów
nież cudzoziemców, dla skoordy
nowania pracy i łatwiejszej wymia
ny myśli czy materjałów. W tym 
celu Instytut ma wydawać swój 
organ w kilku językach europej
skich (polski, francuski, niemiecki, 
angielski, włoski, rosyjski), który 
w ten sposób stałby się organem 
międzynarodowym i podstawą 
wspólnych dociekań. Na organiza
tora I kierownika Instytutu ma 
być zaproszony dr. Józef Strzy
go wski, dotychczasowy profesor 
uniwersytetu w Wiedniu i kierów 
nik tamtejszego Instytutu historji 
sztuki i kultury Wschodu, który 
niedługo ma na stałe powrócić do 
kraju, jako profesor jednego z 
naszych uniwersytetów. Wspaniały 
ten projekt, zakrojony na wielką 
miarę dzieł wiecznotrwałych, po
zyska niezawodnie poparcie zain
teresowanych sfer rządowych i ca
łego społeczeństwa polskiego.

—
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leraoriał stowarzyszenia koptó* i prze- 
mystowcCw ctirieśtiiaii w Wilnie.

Stowarzyszenie kupców i prze
mysłowców chrześcijan w Wilnie 
złożył ? do wydziału podatków bez
pośrednich Departamentu Skarbu 
L. Ś. następujący memorjał w spra
wie normalnego °/o zysku od obro
tu  w przedsiębiorstwach handlo
wych i przemysłowych w 1921 r.

Składając stosownie do życze
nia \Vvdziału Podatków Bezpośred
nich Departamentu Skarbu Litwy 
Środkowej tabele normalnego zy
sku od obrotów na 1921 rok w 
przedsiębiorstwach handlowych i 
przemysłowych, stowarzyszone ku- 
piectwo polskie uważa za wskaza
ne jednocześnie podać poniższe 
komentarze, wyjaśniające okolicz
ności, wśród których odbywa się 
działalność kupców i przemy
słowców.

Rok 1921 dla działalności han- 
dlcwo-przemysłowej należy zaliczyć 
do najtrudniejszych. Przyczyną głó
wną jest ciągły spadek naszej wa
lu ty, w szyokości staczania się 
prześcigający najśmielsze przewi
dywania. Ustawiczne i nie dające 
sią obliczyć obniżanie sią siły na
bywczej marki, pociągające na
tychmiastowe przewartościowanie 
towarów, pozbawia kupców i  prze
mysłowców możności prawidłowej 
kalkulacji. W roku bieżącym non
sens jest regularnym zjawiskiem. 
Kupiec po sprzedaniu towaru z zy
skiem nie jest w stanie nabyć za 
-osiągniętą sumą, sprzedanej ilości 
towaru. To też w większości wy
padków po dokonanej tranzakcji, 
pozornie zyskownej, faktycznie o- 
siąga się się stratę, powodującą 
obniżenie pogotowia towarowego, 
a zatem realnego bilansu począ
tkowego.

Ażeby realny bilans utrzymać 
na poziomie stałym, handel i prze 
mvsł stara się powiększyć kapitały 
obrotowe, uciekając się do kredy
tu  bankowego. Lecz i pod tym 
względem zachodzą wielkie t ru 
dności.

Na początku roku bieżącego 
działalność banków wileńskich 
w sensie zasilanią przemysłu i han
dlu środkami obrotowemi była 
z rozmaitych przyczyn ograniczona 
do minimum. Ostatniemi czasy in
stytucje kredytowe zaczęły stawiać 
śmielsze kroki, jednakże, z powo
du systematycznego i gwałtowne
go spadku naszej waluty i wzro
stu cen na wszelkie towary nie 
mogą nadążyć z gromadzeniem 
potrzebnego kapitału. Kupiec i prze
mysłowiec wobec tego stają bez
radni i zamiast działalność swoją 
rozwijać w sensie powiększenia 
ilości obracanych towarów, najczę
ściej z przerażeniem spoglądają na 
zawrotne sumy pieniężne i równo
cześnie kurczenie się zawartości 
składu. Realnie rzeczy biorąc, mo
żna powiedzieć, że handel i prze
mysł w roku bieżącym poniósł 
olbrzymie straty.

Jeśli mimo to zgodziliśmy się 
złożyć tabelę, wykazującą przypu
szczalny zysk, uczyniliśmy to ra
czej ze względów teoretycznych, 
nie mogąc pogodzić się z faktycz
nym stanem rzeczy, będącym prze
czeniem istoty handlu i prze
mysłu.

Gdyby siła nabywcza marki pol
skiej nie obniżyła się, to nawet 
i w tym wypadku nie może być 
mowy o kalkulacji zysków według 
norm z roku 1919 go. Obecnie 
przerażająco wysokie ceny, dzia
łają sugestjonująco na konsumen
tów, którzy powstrzymują się z na
bywaniem towarów. Ażeby su- 
gestję tę osłabić, kupiec zysk swój 
kalkuluje procentowo możliwie naj
niżej. Do takiej kalkulacji zmusza 
również kalkulacja ze strony han
dlu pokątnego, nie ponoszącego 
żadnych kosztów ani na rzecz pań
stwa, gminy, ani też na lokal han
dlowy i personel. Handel tego 
rodzaju, hurtowny i detaliczny, o- 
becnie jest w pełnym rozkwicie.

I Odnośnie do poszczególnych
branż, wyjaśniamy: 

i Działalność i zyski komisjone-
rów i pośredników handlowych 
(tabela handlowa kl. 17) są nieje
dnostajne. Należy odróżniać po
średników przy kupnie i sprzeda
ży nieruchomości od zastępców 
firm handlowych i przemysłowych, 
pracujących za prowizję.

Pierwszy rodzaj, t. j. pośredni
cy przy kupnie i sprzedaży nieru
chomości — zresztą w większości 
nie wykupujący świadectw han
dlowych w roku bieżącym mieli 
znaczne dochody z powodu czę
stych sprzedaży nieruchomości 
miejskich i ziemskich. Ponieważ 
z osiąganego dochodu brutto ty
tułem prowizji 5O°/o wydaje się 
na podróże, korespondencję i in
ne rozchody, czysty zatem Ich zysk 
szacujemy na 5Ó°/o od sumy otrzy
manej prowizji.

Całkiem odmienne są wyniki 
pracy prowizyjnego zastępcy firm 
handlowych i przemysłowych, lub 
też agenta podróżującego, albo 
komowojaźera. Na ich dochód brut
to normalnie się składa od 1 proc, 
do 5 proc, bardzo rzadko 10 proc, 
prowizji od nadesłanych za ich po
średnictwem zamówień, przecięt
nie zaś 3 proc. Z tego pokrywa 
się wszelkie wydatki podróży I ko
respondencji, także na czysty zysk 
pozostaje około 30 proc, od po
branej prowizji.

W drugiem półroczu roku bie
żącego z powodu spadku waluty 
zakłady przemysłowe i handlowe 
z niewielkiemi wyjątkami podają 
cennik bez zobowiązania. Najczę
ściej się zdarza, że zanim zamó
wienie dojdzie do fabryki, cena 
bieżąca już jest wyższa i również 
nie obowiązująca. Zanim klient po
godzi się na zwyżkę — cena jest 
znowu inna i t. d. Znane są wy
padki, że pomiędzy sprzedawcą i 
odbiorcą korespondencja za po
średnictwem przedstawiciela trwa 
pół roku bez transakcji. Wobec 
tego zysk prowizyjnych przedsta
wicieli, którzy pracowali od po 
czątku roku można szacować prze
ciętnie tylko na 15 proc, od po
branej prowizji, tych zaś, którzy 
rozpoczęli działalność w drugiej 
połowie roku, wypadnie określić 
0 proc., w niektórych zaś wypad
kach wyrazić liczbę ujemną, czyli 
stwierdzić stratę.

Dla handlu biżuterją (tabela 
handlowa kl. 37) na rok 1919 nor
ma zysku była ustalona 30 proc. 
Ta norma odpowiadała rzeczywi
stości za czasów przedwojennych, 
kiedy kupiec detalista nabywał to
war u hurtownika. Obecnie obrót 
odbywa się w kierunku odwrot
nym. Głównym objektem obrotu, 
z wyjątkiem do pewnego stopnia 
zegarków, są rzeczy okazyjne, wy
chodzące od ubożejącej publicz
ności. Nie od grosity, jak być po
winno, rzecz idzie do publiczności, 
lecz odwrotnie: od publiczności 
przez detalistę wędruje do hurtow
nika, który teraz jest nie impor
terem, lecz eksporterem. Przy, tych 
obrotach kalkulacja jest inna, róż
nica zaś pomiędzy ceną kupna i 
sprzedaży wynosi 5 proc., rzadko 
10 proc., o ile nie liczyć wygra
nej na gwałtownej hossie. Pod
kreślić jeszcze należy, że w tej 
branży jest najbardziej rozwinięty 
konkurencyjny handel pokątny. 
Dla ilustracji dość przytoczyć, że 
jeśli przed wojną, nie sklep biżu- 
teryjny posiadał powiększające szkła 
do badania brylantów, to dziś naj
bardziej czułe lupy noszą w kie
szeniach setki osób, które daw
niej nie słyszały o istnieniu pro
mieniujących kamieni.

Podając powyższe Stowarzysze
nie Kupców Chrześcijan nie ma 
bynajmniej na celu jedynie obro
ny interesów egoistycznych. W 
pełnem zrozumieniu potrzeb skar
bu państwa Stowarzyszenie prag
nie, ażeby przedstawiciele zawodu 
kupieckiego i przemysłowego lo
jalnie wypełnili swoje obowiązki 
obywatelskie. Niemniej jednak zmu
szone jest pamiętać i zwrócić u-

wagę administracji podatkowej, że 
opodatkowanie handlu i przemy
słu nie powinno przewyższać ich 
zdolności płatniczej.

Zapoznanie tej zasady przy
czyni się do likwidacji wielu le
galnych warsztatów pracy i do 
jeszcze większego rozwoju czyn
ności pokątnych. Pogoń za wyż- 
szemi stawkami, nie wypływające- 
mi z rzeczywistego układu stoNom inacja Benesza.

PRAGA 28-lX. (Tel. wł. „Sł. Wil.*). (L. S.). W ostatniej 
godzinie zmienił prezydent Masaryk pierwotne postanowienie 
powołania przywódcy czeskich ludowców Szwelę, który z po
lecenia prezydenta konferował już z partjami, celem stwo
rzenia wszechczeskiego gabinetu koalicyjnego.

Wczoraj wieczór powołał Benesz prasę na konferencję, 
na której oświadczył, że Masaryk zamianuje go prezesem 
ministrów.

^Podobno miał dr. Szwela zachorować i wyjechać na 
urlop; nie można jednak chwilowo stwierdzić, czy to jest 
właściwy powód zmiany decyzji Masaryka.

Benesz oświadczył, że jako premjer będzie również pro
wadził ministerstwo spraw zagranicznych.

Następnie odczytał Benesz listę nowego gabinetu, w 
którym  zastąpione są wszystkie większe partje czeskie z wy
jątkiem komunistów.

Jedną z pierwszych czynności nowego premjera mają 
być rokowania z Niemcami i Węgrami celem pozyskania ich 
do rządu.

Do późnej nocy nie nadeszły z urzędowego biura pra
sowego potwierdzenia ogłoszonej przez Benesza listy.

Śląsk w Lidze.
O autorytet Ligi, poderwany w  spraw ie Wilna.

GENEWA. (Pat.) W kołach zbli
żonych do Ligi panuje przekona
nie że Rada Ligi wyrazi pogląd, iż 
rozwiązanie sprawy śląskiej nastąpi 
natychmiast po zamknięciu sesji 
Zgromadzenia, mianowicie między 
6 a 10 października. Niewiadomo 
czy Rada Ligi przedstawi wnioski 
na posiedzeniu publicznem, czy 
przekaże bezpośrednio Radzie 
Najwyższej bez podania do wia
domości publicznej. Sfery poin
formowane stwierdzają, iż propo

Układ Bawarji z Rzeszą.
MONACHJGM. (Tel. wł. .Sł. l zawarty przez premjera hr. Ler- 

W il.") Bawarska rada ministrów chenfelda z rządem Rzeszy. (LS.). 
zatwierdziła wczoraj wieczór układ, ; ------

Spekulacje walutowe s i  ztirodnla sianu.
Tak u trz y m u ją  s łu szn ie  d z ie n n ik i n iem ieckie .

BERLIN. Dolar podskoczył na 123 marki niemieckie. 
Dzienniki niemieckie, bez różnicy partji, domagają się nakła
dania na spekulantów giełdowych wysokich kar więziennych, 
utrzymują bowiem, że ich manewry giełdowe są zdradą stanu.

Japońskie rokowania 2 Sowietami.
.Prawda* donosi, że de le -> Rosyjska delegacja postawiła za 

gacje rządów: Japońskiego i So- j warunek ewakuację z S/berji od- 
wieckiego opracowują nadal w Daj-i działów jaoońskich przed zawar 
renie przyszłą umowę handlową., ciem umowy. (Polpr.)

Z MIASTA.!------------------------------(
Od wydawnictwa. i

Niniejszem komunikuje się, że 
wszelkiego rodzaju nadesłane za
powiedzi, wzmianki, komunikaty i 
okólniki, bądź to prywatnych, bądź 
komunalnych I rządowych instytu
cji, tyczące się zebrań, odczytów, 
koncertów, rozporządzeń i t. p. 
będą umieszczane po uprzedniem 
opłaceniu należności w admini
stracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umiesz
czane.

sunków, może pozbawić skarb 
państwa wielu pewnych źródeł do
chodu.

Kupiectwo jednak jest w naj
lepszej nadziei, że administracja 
podatkowa należycie oceni wa • 
runki, stowarzyszone zaś kuoiectwo 
jest gotowe doDomóc rządowi w 
walce z niezdrowym pokątnym 
handlem, mając na widoku dobro 
osobiste, społeczeństwa i państwa.

nowane rozwiązanie różnić się bę
dzie od rozwiązania wysuwanego 
na Radzie Najwyższej. W interesie 
Ligi leży wyłonienie nowego pro
jektu, uwydatniającego czynną rolę 
i niezależność opinjl Ligi. Autorytet 
Ligi ucierpi jeżeli rozwiązanie da 
powód przypuszczać, że Rada służy 
interesom któregokolwiek mocar 
stwa. Przypuszczają, że Rada Ligi 
zaleci Polsce i Niemcom zawarcie 

' specjalnego układu celem unik 
i nięcia następstw podziału Zagłębia.

— Nabożeństwo różańcowe. 
W kościele św. Kazimierza odpra
wiać się będzie nabożeństwo ró
żańcowe codziennie o 6 g. wiecz. 
Codziennie po odmówieniu ró
żańca krótka nauka.

— Koncert Bratniaka. W nie
dzielę, 2 października o godz. 8 i 
pół wiecz. odbędzie się w sali 
Śniadeckich koncert na rzecz Brat
niej Pomocy. Odział biorą: znana 
artystka opery włoskiej p. Kallnow 
ska i znana pjanistka p. Józefowi- 
czówna.

Koncert zapowiada się świetnie. 
Bilety u czerwonego Sztralla i 
przy wejściu.

P R Z E W 0 D 1 IK
ADRESOWY

Handlowo - Przoayslowy.

A rtyku ły  ga lan te ry jne . 
Dom Handlowy Bracia Atszwaeg,— 
Wielka 72. Bielizna damska, męska i

konfekcja.

Banki.
*$aak Spółdzielczy—ul. Mlek la wlani

29, załatwia wszelkie Operacie.
Mank Wschodni, Oddział w Wilnie

W ie lk a  96.
Bank Rolniczo - Przemysłowy, Za
rząd—Mickiewicza 17. Oddział miejski— 

W ielka 66. Agentura w  Święcianaeh. 

Wileński Bank Handlowy, Mickiewioui 8 
Załatwia wszelkie czynności w zakrea 

bankowości wchodzące.

Biura parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacyjne in i  leśs.

J. Łastowskiego. Mickiewicza 42—5. 
Parcelacja majątków, roboty leśne. 

B iuro leśne i m ie rn icze  „ s iL V A ”g— 
Mickiewicza 1—I I .  Roboty leśne i m ier
nicze. Pośrednictwo w kapnie i sprzedały

lasów i majątków.
Pierwsza Wileńska Spółka Parce- 
iacyjna, Ostrobramska 7 Specjalności 

parcelacja majątków.

Biura techniczne.
Biuro eiektro-techniczne O. W a|m au . 
Trocka Ae 17. Największy skład wszelkich 

Przyborów eiektro-technicznych.

Cukiernie .
3 . Rudnickiego—Wileńska róg T rockie, 

poleca wyroby własnego wypieku.
8 . Sztral — Tatarska, rog Mickiewicza, 

poleca wielki wybór cukrów pierwszo
rzędnych gatunków.

Cukry i czekolada. 
„B lruta” — Magazyn cukrów i róźnysk 
delikatesów pierwszorzędnych gatnnków,.

Mickiewicza 6.

Dom y Handlow o-przem ye*.
B-cia Sułkowscy — Jagiellońska 8
Hurtowa sprzedaż towarów koionjaln. 

spożywczych, w in i wódek.
Dom Handlowy St. Tuczyóski—W •

41. Hurtowa sprzedaż wódek 
Tow. przemysłowo-handlowe „Dfwlgaua" 
Wielka 37. Materjały budowlane i Instala

cje elektryczne. , 

D rukarnie.
Polska drukarnia nakładowa „ L Łl X  ", 
Akademicka 1. wykonywa wszelkie roboty 
w zakresie drukarskim i introligatorskim .

Fabryki maszyn i narzędzi rota. 
Zygmunt Nagrodzkl, Zawalna 11 ■
Młocamie, maneże. wialnie, sieczkarnie, 

pługi, brony, drapacze i t.  d.

G orzeln ie .
Pierwszorzędna gorzelnia i rektyfikacja 

„ A s tra ** , Tombakowa 10b. Wspaniali 
mocne napoje. Odznaczają się miękkością 
i przyjemnym smakiem. Żądajcie wszędzie*

Kantory w ym iany. 
Szamański I Kowalski, Mickiewicza I,

Santor wymiany.

Kaw iarn ie .
„ B iru ta "  Kawiarnia, Mickiewicza M  I. 
Kawa, herbata, napoje. Cukry, ciasta p ie f- 
wszorzędn. gatunków. Codzień koncerty.

Księgarnie.
Stów. Nauczycielstwa Polskiego-

Królewska 1. Filja—Wileńska 36, 
Księgarnia W. I K. M iku ls k ich , Wileń

ska 25, poleca najświeższe nowości.
A. C. Syrkln, Wielka 42. Księgarnia— 
książki w  różn. język. Skład not, czytelnia. 
Jiięgarnia i skład nut J. Zawadzkiego, 
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w oj
skowości, podręczniki szkolne oraz nowości 

w wielkim wyborze.
Magazyn książek i materjałów piśmiena.
Maklera I Cugowskiego, wielka 38.
Otrzymuje stale nowości i podręćzn. szkolne.

Kupno I sprzedaż.
8 . Mohl I Malinowski, Zamkowa 10.

Wyroby domowe.

Krawcy.
O. Zysklnd, krawiec wojskowy i  cywil
ny, Wielka 42. Robota wykonywana jest 

cod osobistym nadzorem 0. Żyskinda.
I. Nowicki, krawiec wojskowy i cywilny, 
Wielka 54. Magazyn ozdób wojsk, i  ga- 
ianterji. Zamówienia przyjmuje tak  z w ła 

snych jak  i powierzonych materjałśw. 
Magazyn obiorów męskich S. Krauze, 

przeniesiony z ul. Mickiewicza na ul. W i
leńską Ab 32. Przyjmuje obstalunki cyw il- 
ae i wojskowe z wlasn. i  powierz, ma ter.
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K raw ie c  dam ski S. Stefanowski,
Wielka 98. Pnyjmuje obstalunki z w la
n ych  i powierzonych raaterjałów, a także 

wszelkie roboty futrzane.

Lecznica chorób zębów .
Lek. Dent. Goldbarga i Wolfsona,—
Wielka 55. Leczenie zębów. Sztuczne zęby. 

Zęby sztuczne, na'*et stare i połamane 
kupuje laboratorjum A. Straż, Domini

kańska 11. Płaci najwyższe ceny.

Lecznica dla zw ierzą t.
Lek. wet. S. Bakuna—Ostrobramska 16 

Od 1 0 -2  1 5—7.

M agazyn broni.
C. Stefanowski, Ś-to-Jańska 24. Broń 

i przybory.
F. Zienkiew icz, S-to Jahska 27. Maga- i 

syn broni myśliwskiej i pracownia. j

S półki Akcyjne.

„BGROMOTÓR"
Tow. Akcyjn. W ileńska 26. Tel. 205.

' Maszynv roinicze. Bryczki szydłowieckie. | 
Telefony. Instalacje elektryczne. i 

Przenośne piece kailowe.

Polska wytwórnia chemiczna,
B Z ie liń sk i i S ka.

Oddział w Wilnie—Kaukaska 10. 
Sma’ y i oleje techniczne Ropa. Soda 

amonjakalna i inne.

Restauracje.
„W arszawianka” — Wileńska 38. 

W iadania, obiady, kolacje. Koncerty. 
Restauracja St.-Georges — Mickiewicza i 
» . Wy« wintaa kuchnia. Obiady i kolacje. | 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na I 

większe zebrania towarzyskie. .

Sam ochody—rem ont. 
.Mechanik" — Kalwaryjsia 5. !

Składy apteczne.
Skład apteczny i kosmetyczny Jana

Sawslenowicza, UL Ludwisarska 12,' 
(róg Tatarskiej).

Składy m a terja łó w  p iśm len.
W l. Borkowski. Skład papieru, mate
rja łów  pismienn.. galanterji biur., ram 

zabawek. Mickiewicza 5, Ś-to -Jańska 19. 

T. Jankowska, Wileńska 26—Zamkowa 
14. Skład mater. plśm. i przyborów kancel. 

S kłady płótna.
R. Kuciński, dawniej .Żyrardowski*, 

W ielka 60. W ie lki wybór towarów sezonow. 

S kłady sukna.
M. Gordon, Niemiecka 26. W ie lk i wy
bór materjałów krajowych i  zagraD. firm.

W arsztaty  mechaniczne  
i od lew nia .

.M echanik*—Królewska 9. Remont ioko- 
mobil, narzędzi rolniczych, motorów, sa
mochodów, wszelkie drobne roboty na to 
karkach (rewolwerowych1, heblarkach it.p .

Ogłaszajcie się
w  przewodniku.

— Zabawa Zandarmerji. W
sobotę 1 października Żandarmer
ia I Litewsko- Biał. Dywizji urządza 
w Sali miejskiej przv ul. Ostro- 
brsmskiej .Wieczór Zandarmerji* 
Pod protektoratem b. Dowódcy 
Zandarmerji Pol. W. P. pana pułk. 
Tokarzewskiego, dow. 1 Lit. Biał. 
Dyw. Strz.

Program: Kabaret, balet, kró
lowa balu, pcczta i t. d. Dwie 
orkiestry wojskowe.

Początek o godz. 10 ej. Bilety 
i zaprzeczenia do nabycie wcześ 
niej w cukierni p. Sztralla (Czer
wony Sztrall).

— B ia ło rusk i w ieczór. W so
botę 1 października w lokalu przy 
ul. Biskupiej Nśt 12 odbędzie się 
białoruski wieczów. Zgrane będą 
dwie wescłe komedyjki i urozmai
cony dział koncertowy. Po zakoń
czeniu tańce na sali do 4 rano.

— K om ite t przy jęc ia  profe
sorów i lekarzy francuskich podaje 
do wiadomości, że goście francus
cy dn. 29 b. m. nie przyjechali, 
wskutek czego zapowiedziana Aka- 
demja w Uniwersytecie oraz inne 
punkty programu przyjęcia zostają 
odłożone.

— Zn iesien ie  szczepienia 
cholery. Z powodu tego, że od 
kilku miesięcy w Wileńszczyźnie 
nie było wypadków cholery azja
tyckiej, stwierdzonych bakterjolo-

1 gicznie, oraz, że się zbliża czas 
' zimowy, kiedy rozpowszechnianie 
się cholery nie jest tak szybkie I 
groźne, Delegatura Wileńska Na
czelnego Nadzwyczajnego Korni- 
sarjatu do spraw zwalczania epi- 
demji, w porozumieniu z władza
mi wojskowemi od 1-go paździer
nika r.b. znosi przymus szczepie
nia cholery i kontrolę szczepio
nych na stacjach kolejowych dla 
pasażerów w komunikacji krajo
wej.

— S tra jk  w  tea trach  w ile ń 
skich trwa w dalszym ciągu bez 
zmiany i niewiadomo, jak i kiedy 
się skończy. Mimo strajku pracow
ników technicznych i służby po
mocniczej przedstawienia odby
wają się bez przerwy w obu te
atrach. Musiały jednak w układzie 
repertuaru zejść zmiany. Skutkiem 
nacisku ze strony strajkujących 
musieli wstrzymać się od pracy 
malarze teatralni, nlenależący wo- 
góle do organizacji strajkujących, 
tak, że uledz musiały przerwie przy- 

; gotowania dekoracyjne do .O r
lątka’  i .Sułkowskiego*. Wobec 

• tego wystawienie obu tych sztuk, 
' z których druga miała ukazać się 

na scenie w d. 9 października ku 
uczczeniu .rocznicy wkroczenia 

, wojsk gen. Żeligowskiego do Wil 
na, zostaje odłożone aż do unor
mowania stosunków w obu teat

rach. Aż do tego czasu wypełniać 
będą repertuar, z konieczności, 
utwory nieprzedstawiające zbytnich 
trudności technicznych i łatwe do 
wystawienia. Ze strony dyrekcji; 
czynione są starania o jaknajrych 
lejsze przywrócenie prawidłowego 
funkcjonowania aparatu teatralnego, 
ale decyzja w tej sprawie leży po
za kompetencjami dyrekcji. Z per
sonelem artystycznym, który rów
nież wystąpił z żądaniami pod 

; wyżki płac, toczą się pertraktacje 
; przy udziale przybyłego z Warsza
wy delegata Związku Artystów Scen 

! Pol. p. Jastrzębca. Pertrektacje 
; mają widoki pomyślnego zakon- 
, czenia.

O F I A R Y
Na wpisy dla niezamożnych.

Jako nadebrane za dnie urlopowe 
F. K. — mk. 300.

R E K L A M Y ,
Dr. Leon K ryński,woi!'j!J:,';
Chor, weneryczne, syfilis i skórne,-

; D r.W oyczyński '£ “■
• 4—6 popoł. Objazdowa 4 (koło cerkwi na 

Pohulance).

K I N O -T E A T R
L U X ”

ul. Mickiewicza 11.
szala zwycięstwa przechyloną została r.a naszą stronę.

O braz ten  każdy bezw arunkow o zobaczyć pow inien.

1 -s z a  s e r ja :

COD nad WISŁĘ

Od p iątku  3 0  w rześn ia  w ie lk ie  w idow isko  film o w e  po usilnych długotrwałych staraniach udało nam się 
pozyskać dla Wilna wielki obraz pclski, ilustrujący wypadki sierpniowe roku zeszł. najazd bolszew ików  na Polskę, 
ciężkie walki i ostateczne zwycięskie  odparcie  bolszew ików  z pod Warszawy. Obraz ten pokazuje nam całą 

grozę położenia Wojsk Pclsk. tuż pod .Warszawą, pod Radzyminem, bohaterstwa kawalerji i artylerjl naszej. 
Najważniejszym momentem w obrazie jest śm ierć bohatera  narodow ego Ks. S K O R U P K I ,  który poległ na 
polu chwały, zagrzewając do walki oszołomionych żołnierzy, biegając naprzód z krzyżem w ręku. Dzięki jego ofierze, 

Wielki dramat w 2-ch serjach, każda w 5-ciu aktach, wyko
nany przez najwybitniejszych artystów polskich.

I serja Cud nad Wisłą świadczy wymownie o tern, że przy 
odpowiednio zorganizowanych wysiłkach możemy osiągnąć 

pierwszorzędne wyniki.
Dyrekcja kina „Lux“ uprasza Sz. Publiczność o łaskawe przy
bywanie na seansy wcześniejsze, celem uniknięcia natłoku. 

Początek seansów o g. 4, a w dni świąteczne o g. 1.

O głoszen ia  d rob n e. 

Uoszeiłs W. Śmiałowska-
udziela porad. Dla pań
przyjezdnych o.'dzielne poko
je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 

Nfickiewicza 45—5.

Pierwszorzędny Kino-Teatr|

„HELIOS”
tóg Wileńskiej i Mickiewicza.

D z iś

Ostatnia 
nowość Paryża: Jej zbrodniczy krok Dramat w 6 częśc. z Romualdem Żu- 

betem, słynnym wykonawca w filmie 
„J ‘accuse* (Oskarżam) w roli głównej.

Początek — o godz. 5, 1 8Va wiecz.

Teatr Helios
rog ńsk łe j i M ick ie w icza  

Nowe artystyczne
K in o  „P 0 L 0 N J A “

Wilno, u . Mickiewicza 22.

Od/Dledzieli 2 paździero. 
1 ukaże się następny 
I z kolei pc tężny obraz 
•  artystyczny

Dziś demonstruje się
Ojciec Bernardi.

YIOLETTA Dramat w 6 częśc-, insceniz, podł. slynn. opery włosk.Verdiego 
»Traviata”  z udział. Poił Negri ulub, publlczn. w roli glówn. 
Obraz ten by ł przedmiotem podziwu I zachwytu, ciesząc się 
nadzwycz. powodzeniem w najwlększ. kin ie warsz. .Pałace” .

Dr. Cz. Koneczny
wznowił przyjęcie chorych. 
C hlrurg ja jam y ustnej. Cho
roby zębów, sztuczne zęby. 
Ul. Ad. Mickiewicza >4 11. 

Od 10 -12Va i  4 -6 V a

Poszukiwany
korepetytor

na wyjazd na wieś do przy
gotowania du egranrnu z 6 u- 
klas. Pierwszeństwo zdemobi
lizowanym, Wiadomość od 

g. 10 do 1 popoł. 
M ontw iłowski zauł. 5.

7 u 
,śc.

Z udalelem pięknej flnn v  Gutner. Obraz ten jest 
przeciwieństwem idei .W strzemięźliwości", propa 

ftowanej przez L Tclstoja w utworze .O jciec Serojusz” . Ojciec Sergjusz I Ojc. Bernardi 
—to dwa) bohaterowie ducha. Którzy walczą ze ziem, lecz pierwszy oddaje się męczar
n iom  flzyczn. dla zwycięstwa nad słabościami, gdy Bernardi cieszy się życiem 1 pada ofiarą

KINO
TEATR

W  E L K f l  d . 74

Dziś 1-a serja.
Sensacyjno-krymirialny dramat w 6 u aktach.

Każda serja tworzy cddzielny 
obraz.Uwaga!

p ien ie  i św ia tła  P a ry ż a .
Z a b a w a  Ż a n d a rm e r ji .

Jutro, w sobotę, Źandarmerja 1-ej Lit. B ał. 
Dyw. urządza w Sali Miejskiej (Ostrobramska)

Wieczór Żandarmerji
pod protektoratem h. Dowódcy Żandaraerji poi. W. P. 
p. pułk. Tokarzewskiego, d-cy 1 Lit.-B . Dyw. Strzelc.
PROGRAM: Kabaret, balet, królowa balu, 
poczta i t.d . Dwie orkiestry wojskowe.

Początek o g. 10. B ile ty i zaproszenia do nabycia 
wcześniej w  cukierni Sztralla (czerwony).

DiMhHiiiUie
zaprenumerować i w pojedynczych egzem
plarzach nabywać można w administracji 

„Słowa Wileńskiego", Mickiewicza 4.

DO
na pewny czas.

Harasimowicz

M potrzebujący remontu,
lub Inne zabudowanie małe odre
m ontuje: wzamlan wydzierżawię 

Najchętniej za miastem. Kalwarylska 75.

“  Mil
resorowa, tanio do sprzedania- 

i Ogl. od 4 - C>, 1 Portowa 4—1.

I O  słnżące potrzebne na do- 
“  brych warunkach. Mała-

1 Pohulanka 12. Związek Koo-- 
’ peratyw, u p. Natalji Walter.

^g u b io n o  z d. 7 na 8—X C p rze d a m  palto kara- 
1921 r burkę gumową I kulowe damskie (dłu- 

na i l .  Sierockiej, ł  askawy I gle). Oglądać od godz. 11-ej 
znalazca zechce zawiadomić i do 6-ej wiecz. 2-ga Portowa
Sierocka 82, Jan Daszczyński, d. 11, m. 8. (Frontowe wej- 

za w , nagrodzeniem. ścle z zaułka Przejazdowego)

Za 200  mk.!!
można usunąć pryszcze 
I zmarszczki, zostać o 

; wiele młodszym za pcmocą 
' jedynego aparatu w Wilnie 

w  zak ła dz ie  fry z je rs k im  
„Michał” , ul W ileńska 14.

7  gubiono pasport polski 
Ł. na imię Izydora Stankie
wicza. zam. na Śniegowej 34» 

unieważnia się.

DOBRA REKLAM A
J E S T  G Ł Ó W N Ą  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U  I  P R Z E M Y S Ł U

Najpoczytniejszem w Wilnie i najbardziej rozpow- 
szechnionem na prowincji pismem polskiem jest „S ło w o  W ile ń s k ie ”.

.S Ł O W O  W IL E Ń S K IE ” jest jedynem I 
pismem, które j

wysyłane jest w największej ilości egzemplarzy do Łotwy, Estonjl Finlendji.

Każdy kupiec, przemysłowiec i przedsiębiorca powinien doiść do przekona
n ia , iż częste ogłaszanie się w „ S Ł O W IE  W IL E Ń S K I  E M ” 
leży przedewszystkiem w jego i Jego przedsiębiorstwa interesie.

L /a żd y , kto chce kupić lub sprzedać, powinien się ogłaszać prze- 
dewszystkiem w „SŁO W IE W ILEŃSKIEM U

| < to  o tern zapomina, ten wyrządza krzywdę sobie samemu.

Ogłaszajcie się w  „Słowie Wileńskiem”.

Wydawca I redaktor edpowłedzialny f l le k w in d łr  Kleczkow ski. Drukarnia „Lux\ Akademicka 1. Tel. 203


